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Z aw arto ść : I. P A P IE S K A  R A D A  DO S PR A W  K U L T U R Y . 1. M otyw y i oko­
liczności p o w o łan ia  now ej ra d y . —  2. O rg an izac ja  i  dzia ła lność  rad y . —
3. Z a d a n ia  ra d y . —  4. P ie rw sze  la ta  dz ia ła lnośc i rad y . II. A PO ST O L ST W O  
K U L T U R Y . 1. P o słan n ic tw o  ew angeliczne  a  k u ltu ra . —  2. M ag is te riu m  K o­
śc io ła  i d u szp as te rs tw o  k u ltu ry . — 3. A n tro p o cen try czn e  znam ię  k u ltu ry . —
4. H u m an iza c ja  w  k u ltu rz e  *.

I. P A P IE S K A  R A D A  DO S PR A W  K U LTU R Y

O bok trzech , posoborow ych  d y k a s te r ii k u r ia ln y c h  do tyczących  bezp o śred ­
n io  życia  i ap o sto ls tw a  lu d z i św ieck ich , dość n iespostrzeżen ie  rozpoczęła  sw o ją  
dzia ła lność  w  K ościele P a p ie sk a  R ada  do S p ra w  K u ltu ry . Z o sta ła  ona  pow o­
ła n a  do życia  n a  m ocy p ism a sk ie row anego  n a  ręce  k a rd y n a ła  se k re ta rz a  s ta ­
n u  w  d n iu  20 m a ja  1982 r o k u 1. W  ciągu  p ie rw szy ch  trz e c h  la t  sw ego is tn ie ­
n ia  no w a s t ru k tu r a  p ap ie sk a  zdąży ła  ju ż  o k rzep n ąć  w  sw ej o ry g in a ln e j fo r­
m ie  o rg an izacy jn e j o raz  om ów ić i p rzygo tow ać  w łasn y  p ro g ra m  dzia łalności.

1. M otyw y i okoliczności p o w o łan ia  n ow ej ra d y

W e w sp o m n ian y m  w yżej p iśm ie  p ap ież  J a n  P a w e ł  I I  w sk azu je  n a j ­
p ie rw  n a  zasadn iczy  m o tyw  u stan o w ien ia  ra d y , ja k im  je s t w o la  K ościoła — 
w y rażo n a  n a  S oborze W a ty k a ń sk im  II  — p o d trzy m y w an ia  d ia logu  ze w sp ó ł­
czesnym  św ia tem . W ed łu g  J a n a  P a w ła  II : „d ialog  K ościo ła z k u ltu ra m i n a ­
szych  czasów  s tan o w i żyw otne  po le  d z ia łan ia , n a  k tó ry m  w  ty c h  o s ta tn ic h  
la ta c h  X X  w ie k u  ro z g ry w a ją  się losy  św ia ta ” 2. W  te j rozg ryw ce  K ośció ł n ie  
m oże sob ie  pozw olić n a  n ieobecność. C hodzi tu  bow iem  o egzystenc ję  lu d zk ą  
ta k  zb io row ą, :jak i  in d y w id u a ln ą . N ad  lu d zkośc ią  zaw isły  ró żn e  zagrożen ia , 
n a d  k tó ry m i K ościół n ie  m oże p rzechodzić  do p o rząd k u  dziennego. W chodzi tu  
w  g rę  p o d staw o w y  w y m ia r , ja k im  je s t człow iek, k tó ry  „ je s t d rogą K ościo ła” s. 
C złow iek  ży je  życiem  w  p e łn i lu d zk im  dop iero  dzięk i sw ej k u ltu rz e . „T ak  
w ięc, p rzyszłość  cz łow ieka  zależy  od k u ltu ry ” — ośw iadczy ł p ap ież  w  p rz e ­
m ów ien iu  8 czerw ca 1980 ro k u  w  U N ESC O  *.

J a n  P a w e ł I I  ju ż  od p o czą tk u  sw ego p o n ty f ik a tu , a  w łaśc iw ie  ju ż  od cza­
sów  sw ego b isk u p s tw a  w  K rak o w ie , p rzy w iązy w ał w ie lk ą  w agę  do sp ra w  
k u ltu ry . N ied ługo  po  o b jęc iu  rząd ó w  K ościo łem  pow szechnym  zasięgał ra d y  
zeb ran eg o  w ów czas ko leg ium  k a rd y n a łó w  w  sp raw ie  odpow iedzia lności S to ­
licy  A p o sto lsk ie j za sp raw y  k u ltu ry . Z k o le i w  ro k u  1980 zlecił k a rd y n a ło w i 
G. M. G a r r o n e  zeb ran ie  op in ii k ie ro w n ik ó w  d y k a s te r ii rzy m sk ich  n a  
w sp o m n ian y  te m a t. O p in ie  te  zosta ły  n a s tę p n ie  p rzem y ślan e  p rzez  osobną g ru ­

* R e d a k to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t  ks. E ugen iu sz  W  e r  o n  SAC, 
O łta rzew .

1 P o lsk i te k s t  p ism a  e ry g u jąceg o  R adę  do S p ra w  K u ltu ry : L ’O sse rv a to re  
R om ano  (1982) n r  5, s. 25—26.

2 T a m że .
8 T a m że , p o r. też  enc. R ed em p to r  h o m in is , n r  14.
* J a n  P a w e ł  II , p rzem . w  U N ESC O  ? Ί η . 2 czerw ca 1980 r . w  O R

(1980) n r  6, s. 1—6.
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p ę  osób  k o m p e ten tn y ch . W te n  sposób  zosta ły  s ta ra n n ie  p rzygo tow ane  w a­
r u n k i  do s tw o rzen ia  osobnej i s ta łe j d y k a s te r ii  S to licy  Ś w ięte j.

W  p rzem y śle n iach  ty ch  w zię to  pod  uw agę pew n e  su g estie  z a w a rte  ju ż  
w cześn ie j w  n au ce  soborow ej, w  szczególności zaś w  K o n s ty tu c ji d u szp a ste r­
s k ie j o K oście le  w  św iecie  w sp ó łc ze sn ym  (por. K D K  53—62). U w zględniono  
te ż  i posoborow e d o k u m en ty  K ościoła, zw łaszcza a d h o r ta c ję  P a w ł a  V I 
E uangelii n u n tia n d i  (r. 1975). W do k u m en cie  ty m  pow iedziano: „K ró lestw o , 
g łoszone w  E w angelii, w p ro w ad za ją  w  życie ludzie, k tó rzy  p rzy n a leżą  do sw o­
je j o k re ś lo n e j k u ltu ry  i w  b u d o w an iu  tego  K ró le s tw a  m uszą  k o rzy s tać  z p ew ­
n y ch  e lem en tó w  k u ltu ry  i k u l tu r  lu d zk ich . C hociaż E w an g elia  i ew an g e liza ­
c ja  n ie  n a leż ą  w łaśc iw ie  do żad n e j z k u l tu r ,  to  je d n a k  n ie  znaczy , że n ie  
m ogą się  z n im i łączyć, a le  Avręcz p rzec iw n ie , zdo lne są  je  p rzen ik ać , m e  od ­
d a ją c  się  w  służbę  żad n e j z n ic h ” (EN 20).

N a  zw iązek  ch rze śc ijań s tw a  z k u l tu rą  zw rócił uw agę J a n  P a w e ł II 
w  sw oim  zasadn iczym  p rzem ó w ien iu  n a  fo ru m  U NESCO  w  P a ry ż u  w  ro k u  
1980. P ow ied z ia ł w ted y : „T en  .zw iązek E w angelii z cz łow iek iem  je s t k u ltu ro ­
tw ó rczy  od  sam y ch  p o d staw ” (n r 10). A  sk o ro  k u ltu ra  je s t ty m  przez  co czło­
w iek  s ta je  Się b a rd z ie j człow iek iem , w chodzi tu  w  g rę  sam o p rzezn aczen ie  
cz łow ieka . S tą d  kon ieczne  je s t d la  K ościo ła  d u szp as te rsk ie  z a in te reso w an ie  się  
k u ltu rą . C hodzi p rzy  ty m  o k u ltu rę  żyw ą, k tó ra  rów nocześn ie  s tan o w i etos 
danego  n a ro d u . T ak  w ięc „ syn teza  k u ltu ry  i  w ia ry  je s t w y m ag an iem  n ie  ty l­
k o  k u ltu ry , lecz ta k ż e  w ia ry . W iara , k tó r a  n ie  s ta je  się k u ltu rą , je s t w ia rą  
n ie  4v p e łn i p rzy ję tą , n ie  w  całości p rzem y ślan ą , n ie  p rzeży tą  w ie rn ie ” *.

O czyw iście K ościół in te re so w a ł się sp ra w a m i k u ltu ry  od d aw n a . Ś w iad czą
0 ty m  w ie lk ie  p o m n ik i k u ltu ry , k tó ry m  p a tro n o w a ł K ościół. Ś w iadczy  o ty m  
tak że  iudział ch rześc ijan  w  dziele budow y  w spó łczesnej k u ltu ry . B io rąc  pod  
uw agę  la icy sty czn e  i a te izu jące  p ra w d y  w e  w spó łczesnym  by c iu  k u ltu ra ln y m , 
is tn ie je  co raz  b a rd z ie j n ag ląca  p o trzeb a  p o p ie ran ia  d ialogu  K ościo ła  z k u l­
tu ra m i po to , ażeby  „dzisiejszy  człow iek  m ógł odkryć , że Bóg n ie  ty lk o  n ie  
je s t ry w a le m  człow ieka, a le  pozw ala  m u  zrea lizow ać się  w  p e łn i n a  sw ój 
o b raz  i p o d o b ieństw o” ·. W iara  c h rze śc ijań sk a  pozw ala  człow iekow i „p rzek ro ­
czyć sam ego  sieb ie”. A  to  z ko le i sp rzy ja  w ie lk ie j tw órczości k u ltu ra ln e j . 
W ielkie dz ieła  ludzk iego  gen iu szu  rodzą  się  z tego w y siłk u  w  k ie ru n k u  p rz e ­
k ra c z a n ia  sieb ie  sam ego przez  człow ieka. Z  tego też  w y siłk u  rodzi się po ­
szu k iw an ie  „now ego h u m an izm u ” przez  tw órców  k u ltu ry , n a leżących  do róż­
n y ch  k ręg ó w  k u ltu ro w y ch . K ościół sp rzy ja  rodzen iu  się tego h u m an izm u . P a ­
p ież P a w e ł  VI w  im ien iu  w szystk ich  o jców  S oboru  W atykańsk iego  II  po ­
w iedzia ł: „R ów nież m y żyw im y b a rd z ie j niż k to ko lw iek  k u lt  cz ło w iek a” 7. 
T enże sam  pap ież  w obec Z g ro m ad zen ia  O gólnego N arodów  Z jednoczonych  
głosił: „K ościół je s t ek sp e rtem  w  sp raw ach  ludzkośc i” 8. J a n  P a w e ł  II 
dodał: „ te j ludzkości, k tó re j g łuży z m iłością . M iłość je s t n ib y  w ie lk a  s iła  
u k ry ta  w  se rcu  k u ltu r , k tó ra  pobudza  je  do przezw yciężen ia  ich  n ie u n ik n io ­
n e j k ru ch o śc i p rzez  o tw arc ie  się n a  tego , k tó ry  je s t ich  źród łem  i k resem ,
1 do d a n ia  im , gdy  o tw ie ra ją  się  n a  Jeg o  łaskę , ubogacającego  d o p e łn ien ia” *.

J e s t  w ięc sp ra w ą  p ilną , ab y  ludz ie  w spółcześni, a  zw łaszcza kato licy , 
z w raca li b aczn ie jszą  uw agę n a  w a rp n k i i sp ra w y  k u ltu ry ; leżą  one bow iem  
u  p o d staw  pom yślnego  rozw o ju  lu d ó w  i naro d ó w . N a pew no  postęp  k u ltu r a l­
n y  w iąże  się  bard zo  m ocnym i w ęz łam i ze sp ra w ą  b u dow y  b a rd z ie j sp ra w ie ­
d liw ego  i b a rd z ie j ludzk iego  św ia ta . S k ąd in ąd  zaś bu d o w a b a rd z ie j sp ra w ie ­

* P o r. In se g n a m e n ti d i G iovann i Paolo 11 (1982) 1, s. 129— 134, p rzem . do 
u czestn ik ó w  k ra jo w eg o  k o n g re su  w łosk ich  o rg an izac ji kościelnych .

* C yt. lis t do k a rd . A. C a s a r o l i ,  O R  (1982) n r  5, s. 25—26.
7 P a w e ł  V I, p rzem . n a  zakończen ie  soboru , w  d n iu  7 X II  1965.
8 P a w e ł  V I, p rzem . 4 X  1965.
* C yt. l is t  do k a rd . A. C a s a r o l i .
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d liw ego  św ia ta  „n ie  je s t ty lko  m arzen iem , czczym  ideałem . J e s t  m o ra ln y m  im ­
p e ra ty w e m , św ię ty m  obow iązkiem , k tó reg o  m oże się  p o d jąć  in te le k tu a ln y  
i du chow y gen iu sz  cz łow ieka” 10.

C zu jąc  ciążącą  n a  sobie odpow iedzia lność  za um ocn ien ie  s to su n k ó w  S to li­
cy  A posto lsk ie j ze w szy stk im i k u ltu ra m i, J a n  P aw e ł II  postan o w ił u tw o rzy ć  
o sobną R adę  do S p ra w  K u ltu ry , k tó ra  „będzie  zdo lna ożyw iać K ościół w  s ta ­
le o d n a jd o w an y m  sp o tk an iu  zbaw czego o rędzia  E w angelii z w ie lkośc ią  k u ltu r ,  
pośró d  różno rodnośc i ludów , k tó ry m  m a  on  n ieść ow oce sw ej ła s k i” ł ł .

2. Organizacja i działalność rady

Z leca jąc  se k re ta rz o w i s ta n u  k a rd . A . C a s a r o l i  zo rgan izow an ie  rad y , 
pap ież n a k re ś lił je j s tru k tu rę  o rg an izacy jn ą . T a k  w ięc P ap iesk a  R ada  do S p raw  
K u ltu ry  sk ła d a  się z P rezy d iu m  (C om itato  E secu tivo) o raz  R ady  M iędzynaro ­
d ow ej, k tó r ą  s tan o w ią  k w a lif ik o w an i p rzed s taw ic ie le  św ia tow ej k u ltu ry  k a to ­
lick ie j. Z e b ra n ie  członków  ra d y  m a  być zw o ływ ane  p rz y n a jm n ie j ra z  do ro k u .

B ardzo  is to tn e j w agi je s t p o s tan o w ien ie  pap iesk ie : „Za pośred n ic tw em  
K siędza K a rd y n a ła , R ada  P ap iesk a  będzie zw iązana  w p ro st ze m n ą  (p ap ie ­
żem ), ja k o  now y i o ry g in a ln y  rodza j p osług i”. J e s t  to  n iew ą tp liw ie  sw oiste  
w yró żn ien ie  P ap ie sk ie j R ady  do S p raw  K u ltu ry  w śród  innych  s t ru k tu r  S to ­
licy  Ś w ię te j. W ty m  w y ró żn ien iu  za w a rta  je s t rów nocześn ie  m yśl, że obecna 
s t ru k tu r a  ra d y  n ie  je s t u s ta lo n a  o sta teczn ie , a le  tym czasow o — ad e x p e r i­
m e n tu m .  W skazu je  na  to  załączona uw aga: „ re f lek s ja  i dośw iadczen ie  pozw olą 
s topn iow o  u k sz ta łto w ać  ją  w  odpow iedn i sposób”. D alsze u zasad n ien ie  p o s ta ­
no w ien ia  pap iesk iego  b rzm i: „albow iem  K ościół n ie  s ta je  w obec k u ltu r  z ze ­
w n ą trz , lecz od w ew n ą trz , jak o  zaczyn, n a  m ocy o rgan icznej i is to tn e j w ięzi, 
k tó ra  go z n im  łą c z , ■*.

In te re su ją c e  są  w skazania, k tó re  do tyczą działalności P ap iesk ie j R ady. T ak  
w ięc ra d a  m a  rea lizow ać  w łasn e  cele „w  d u ch u  ek u m en iczn y m  i b ra te rsk im ” . 
P o w in n a  p ro w ad z ić  ró w n ież  d ialog  z re lig ia m i n iech rześc ijań sk im i o raz  z lu d ź ­
m i lu b  g ru p a m i, k tó re  n ie  od w o łu ją  się  do żadne j re lig ii. N ależy  p row adzić  
p o szu k iw an ia  w  łączności k u ltu ra ln e j ze w szy stk im i lu d źm i d o b re j w oli.

D ialog p row adzony  ze w sp o m n ian y m i k a teg o riam i ludz i p o w in ien  „ reg u ­
la rn ie  p rzy n o sić  S to licy  A posto lsk ie j ech a  w ie lk ich  dążeń  k u ltu ra ln y c h  dz i­
s iejszego  św ia ta ” . M a o n  ró w n ież  służyć p o zn aw an iu  oczek iw ań  w spó łczesnych  
cy w ilizac ji o raz  p o szu k iw an iu  now ych  d róg  d ia logu  k u ltu ro w eg o  m iędzy  ró ż ­
n y m i u g ru p o w an iam i ludzk im i. To w sp o m n ian e  w yżej p rzynoszen ie  do S to licy  
Ś w ię te j „echa” w ie lk ich  dążeń  k u ltu ra ln y c h  w spó łczesnej ludzkości s tan o w i 
n iew ą tp liw ie  p ra k ty c z n y  cel now o p o w sta łe j P ap ie sk ie j R ady  do S p raw  K u l­
tu ry .

3. Z ad an ia  ra d y

W  ra m a c h  sw ego naczelnego  celu  ra d a  m a służyć rea liz ac ji b a rd z ie j k o n ­
k re tn y c h  zadań , k tó re  dość szczegółow o o p isu je  ana lizo w an y  p rzez  nas d o k u ­
m en t e rek cy jn y . Spośród ośm iu w ym ien ionych  zad ań  R ady  w sk azu jem y  n a j­
w ażn ie jsze .

T ak  w ięc  n a jp ie rw  ra d a  m a św iadczyć p rzed  K ościo łem  i św ia tem  o g łę ­
b o k im  za in te reso w an iu , k tó re  ze w zg lędu  n a  sw o ją  szczególną m is ję  S to lica  
A p osto lska  żyw i w obec po stęp u  k u ltu ry  i ow ocnego d ia logu  k u ltu r . D ialog te n , 
ja k  w iadom o, je s t o b u s tro n n ie  dobroczynny : d la  k u ltu ry  i d la  zak o rzen ien ia  
się  E w an g elii w  św iecie.

J a n  P a w e ł  II , p rzem . w  H iroszim ie, z dn . 25 I I 1981.
11 Cyd. lis t do k a rd . A . C a s a r o l i ,  s.  27.
Ił T a m że , s. 27.
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B ardzo  w a ż n y m  zad an iem  ra d y  je s t k o o rd y n a c ja  poczy n ań  do tyczących  
ew an g e lizac ji k u l tu r  w  o b ręb ie  ró żn y ch  d y k a s te r ii  S to licy  Ś w ię te j. C hodzi tu  
g łów n ie  o zap ew n ien ie  w spó łp racy  ró żn y ch  in s ty tu c ji k u ltu ra ln y c h , zw iąza­
n y ch  ze S to licą  Ś w ię tą . J a k  w iadom o, ty c h  in s ty tu c ji je s t b ard zo  w ie le . Ich  
z ad an ia  są  ró w n ież  ró żn o rak ie , a le  s łużą  one w sp ó ln em u  celow i —  k u ltu rz e  
ch rześc ijań sk ie j.

W ie lk ie j w a g i z ad an iem  ra d y  m a być p ro w ad zen ie  d ia logu  z k o n fe re n ­
c jam i ep isk o p a tó w  k ra jo w y ch . C hodzi o ud o stęp n ien ie  ca łem u  K ościołow i ow o­
ców  b a d a ń , in ic ja ty w , d o k o n ań  i dzieł, k tó re  są  re a lizo w an e  w  K ościo łach  
lo k a ln y ch . D la u m ożliw ien ia  tego d ia logu  p o w sta ją  n a  te re n ie  ró żn y ch  k r a ­
jó w  różnego  ty p u  lo k a ln e  ra d y  do sp ra w  k u ltu ry .

Do zad ań  P ap ie sk ie j R ady  należy  tak że  w sp ó łp raca  z m ięd zynarodow ym i 
o rg an izac jam i k a to lick im i o p ro f ilu  u n iw e rsy teck im , h is to rycznym , filozoficz­
nym , teo log icznym  czy a rty s ty cz n y m . N ależy  tu  ró w n ież  w sp ó łp raca  z Orga­
n izac jam i in te le k tu a lis tó w  n a  całym  św iecie. J e s t  rzeczą  zrozum iałą , że u p rzy ­
w ile jo w an y m  m ie jscem  d ia logu  i w sp ó łp racy  b ęd ą  p rzede  w szystk im  m iędzy ­
n a ro d o w e  o rg an izac je  k a to lick ie , zrzeszone w  O.I.C.

R ad a  m a  ta k ż e  śledzić poczynan ia  k u ltu ra ln e  o raz  dz ia łan ia  ró żn y ch  rz ą ­
dów  w  św iecie  słuszn ie  troszczących  się o to, by  n ad ać  w  p e łn i lu d zk i w y m ia r  
rozw ojow i w spó lnego  d o b ra  ludzi, za k tó ry c h  są  odpow iedzia lne.

K o n k re tn y m  zad an iem  ra d y  je s t p o d e jm o w an ie  w  R zym ie p rzed s taw ic ie li 
k u ltu ry , z a in te reso w an y ch  lepszym  p o zn an iem  dzia ła lności K ościoła n a  po lu  
k u ltu ry , a  ta k ż e  um ożliw ien ie  S to licy  Ś w ię te j w y k o rzy stan ie  ich  bogatego  do­
św iadczen ia , o fe ru ją c  im  w  R zym ie m ie jsce  d la  .spo tkań  i dialogu.

J a k  z pow yższego p rzed s taw ien ia  w y n ik a , zad an ia  now ej P ap ie sk ie j R ad y  
są  do sta teczn ie  ja sn o  i k o n k re tn ie  ok reś lone , b y  m ogły  in sp iro w ać  ow ocne 
je j d z ia łan ie . Ze w zg lędu  je d n a k  n a  da lekosiężne  zasadn icze  cele, n ie  na leży  
się spodziew ać ja k ic h ś  n a ty ch m ias to w y ch  i sp e k ta k u la rn y c h  osiągnięć.

4. P ie rw sze  la ta  dz ia ła lnośc i ra d y

Z p e rsp e k ty w y  trzech  la t  dz ia ła lności ta k  b a rd zo  m iędzynarodow ego  o rg a ­
n izm u, k tó ry  z n a tu ry  rzeczy  p o trzeb u je  dłuższego czasu  n a  w y p raco w an ie  
w ła sn y ch  m eto d  dz ia łan ia , jeszcze n ie  m ożna się pokusić  o p e łn ą  ocenę sp ra w ­
ności jego  d z ia łan ia . N ie dysp o n u jem y  m a te ria łe m  sp raw ozdaw czym  z posie­
dzeń  ra d y . Z p rzem ó w ień  zaś p ap iesk ich , w y g łaszanych  z o k az ji dorocznych  
z eb rań  p le n a rn y c h  ra d y  m ożna się za ledw ie  dom yślać  g łów nych  w ą tk ó w  za­
p oczą tk o w an e j dz ia łalności.

O czyw iście p ie rw szy m  e tap em  m u sia ły  być k w estie  zw iązane  z u k o n s ty ­
tu o w an iem  się P ap ie sk ie j R ady . S p raw y  o rg an izacy jn e  zlecone zostały  p rzez  
pap ieża  k a rd y n a ło w i A. C a s a r o l i .  W idocznym  p ie rw szym  e tap e m  b y ło  
u k o n sty tu o w an ie  P rezy d iu m  i K o m ite tu  W ykonaw czego. W  dn iu  21 m a ja  
1982 r .  p ap ież  m ian o w a ł cz łonkam i P rezy d iu m  k a rd . G ab rie la  M. G a r r o n e  
jak o  przew odn iczącego  o raz  k a rd . E ugen io  d e  A r a ń j o  S a l e s  i a b p a  P a u l 
P o u p a r d a .  R ów nocześn ie  pap ież m ian o w ał — członków  K o m ite tu  W yko­
naw czego  te jże  R ady : ab p a  P . P o u p a r d a  —  przew odn iczącym , a b p a  A n ­
ton io  M. J a v i e r r e  O r t a s  — d o rad cą  i o. H e rv é  C a r r i e r  S J  —  se ­
k re ta rz e m . W  d n iu  22 m a ja  1982 r . O jciec Ś w ię ty  m ian o w ał p ie rw szy ch  
12 cz łonków  M iędzynarodow ej R ady . P rz e w id u je  się dalsze nom inac je . W śród  
p ie rw szy ch  m ian o w an y ch  członków  ra d y  z n a jd u je  się tak że  P o lak  —  Ja c e k  
W o ź n i a k o w s k i .

P ie rw sze  zeb ran ie  p le n a rn e  P ap iesk ie j R ady  do S p ra w  K u ltu ry  rozpoczęło  
się 17 s tyczn ia  1983 ro k u . M iało ono c h a ra k te r  k o n s ty tu u ją c y . Z eb ran ie  o tw o­
rzy ł k a rd y n a ł A. C a s a r o l i ,  p o d k re ś la ją c  w agę, ja k ą  S to lica  A posto lska  
p rzy w iązu je  do w sp ó łp racy  ta k  w y b itn y ch  osobistości, k tó ry c h  pap ież  pow o ła ł 
w  sk ła d  rad y . N astęp n ie  z a b ra ł głos k a rd . G. M. G a r r o n e  p rzew odniczący  
P rezy d iu m  R ady. O p ie ra jąc  się n a  n au czan iu  J a n a  P a w ł a  II, p rzed s taw ił
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zasadn icze  lin ie  p ro g ra m u  dz ia ła lności ra d y . W  p rzem ó w ien iu  u w y d a tn ił tr z y  
g łów ne m yśli: c e n tra ln e  m ie jsce  cz łow ieka  w  p ro b lem aty ce  k u ltu ro w e j; k o ­
n ieczność g ło szen ia  p rzez  K ościół E w an g e lii o raz  w ie lk ą  w ażność  d ia lo g u  
K ościo ła  z k u ltu ra m i naszego  czasu . K o le jn y m  m ó w cą  by ł arcyb iskup . 
P . P  o u  p  a  r  d, k tó ry  zapoznał z eb ran y ch  z p o rząd k iem  dz ien n y m  o b rad . 
W  p ie rw szy m  'dn iu  skup iono  uw ag ę  n a  tre śc i lis tu  pap iesk iego  z 20 m a ja  
1982 r., k tó ry m  p ap ież  pow oła ł do życia  R ad ę  do S p ra w  K u ltu ry . W  n a jb liż ­
szym  o k re s ie  g łów ny  n ac isk  m a być położony n a  op raco w an ie  w łaśc iw e j m e ­
to d y  d z ia łan ia  d la  te j n ow ej s t ru k tu r y  S to licy  Ś w ięte j.

W  d n iu  18 sty czn ia  1983 r .  J a n  P a w e ł  II  p rz y ją ł po ra z  p ie rw szy  
n a  osobnej au d ie n c ji w szy stk ich  u czestn ik ó w  p len a rn eg o  zeb ran ia  ra d y  i w y ­
głosił p rzem ów ien ie , w  k tó ry m  obszern ie  w y ja śn ił, czego K ościół oczeku je  od  
n o w ej ra d y . O czeku je  p rzed e  w szy stk im  w zm ocn ien ia  d ia logu  pom iędzy  K o­
ścio łem  a  k u ltu rą .  K ościół z sy m p a tią  spog ląda  n a  w szystk ie  k u ltu ry . C hrze­
śc ijan ie  i K ościół m ogą o trzy m ać  w ie le  w a rto śc i d rogą  d ia logu  ze w sp ó ł­
czesnym i fo rm a m i k u ltu ry . P ap ież  ponow nie  p o d k re ś lił z nac isk iem , że w sp ó ł­
czesnem u  człow iekow i zag raża  w ie le  n iebezp ieczeństw , n a  k tó re  le k a rs tw e m  
je s t  zbaw cza m oc E w angelii. A by człow iekow i p rzy jść  z pom ocą, trz eb a  go· 
a firm o w ać  i kochać  d la  n iego sam ego. „N ie by lib y śm y  w ie rn i naszem u  po­
s ła n n ic tw u  ew an g elizac ji dzis ie jszych  poko leń  —  m ów ił pap ież  — gdybyśm y  
pozostaw ili ch rześc ijan  w  n iezro zu m ien iu  now ych  k u ltu r . N ie by libyśm y  ta k ż e  
w ie rn i m iłości, ja k a  w in n a  nas ożyw iać, g dybyśm y  n ie  dostrzegali, co s tan o w i 
dzis ia j d la  cz łow ieka  zagrożen ie  jego  cz łow ieczeństw a o raz  gdybyśm y  s łow em  
i czynem  n ie  g łosili kon ieczności o b rony  cz łow ieka —  jako  jed n o s tk i i jako  
zbiorow ości, kon ieczności w yzw olen ia  go od ucisków , ja k ie  n iew olą  go i p o ­
n iż a ją ” 13. R ad a  zosta ła  pow ołana  do w sp ó łp racy  ze w szy stk im i lu d źm i d o b re j 
w oli. T ak ich  ludz i je s t bardzo  w ie lu , tak że  i w śró d  n iew ierzących . „N ie w a ­
h a jc ie  się i n aw iążc ie  d ialog  ze w szy stk im i ludźm i d o b re j w oli, z k tó ry c h  
w ie lu  być m oże w  u k ry c iu  czeka n a  św iadec tw o  i o parc ie  ze s tro n y  K ościo­
ła , by  lep ie j b ro n ić  i k sz ta łto w ać  p raw d z iw y  postęp  ludzkośc i” 14.

N a zakończen ie  p ap ież  ośw iadczył, że ro li i p ro g ra m u  ra d y  n ie  d a  s ię  
ok reślić  ra z  n a  zaw sze i a priori. D opiero  dośw iadczenie  m oże nauczyć, ja ­
k ie  sposoby  dz ia łan ia  są  n a jsk u teczn ie jsze  i n a jle p ie j dostosow ane do okolicz­
ności. I  dodał pap ież : „O d R ady  K u ltu ry  oczeku je  się, oczyw iście, d z ia łan ia  
poprzez  dialog, pobudzan ie , św iadectw o , poszuk iw an ie . J e s t  to  sposób  szcze­
gó ln ie  ow ocny, by  K ościół m ógł być obecny  w  św iecie  i by  m ógł o b jaw iać  
m u  zaw sze now e o rędzie  C h ry s tu sa  O d k u p ic ie la” 1!

Je d n y m  z p ie rw szych  p rak ty czn y ch  d z ia łań  ra d y  by ło  n aw iązan ie  o fic ja l­
nego k o n ta k tu  z U N ESC O . W d n iu  17 lu teg o  1983 r. p rzew odn iczący  K om i­
te tu  W ykonaw czego, ab p  J . P o u p a r d ,  w  to w arzy s tw ie  s e k re ta rz a  k o m i­
te tu , o. H e rv é  C a r r i e r ,  o raz  cz łonka ra d y  J . L a r n a u d  złożył w iz y tę  
w  p a ry sk ie j siedzib ie  U NESCO. D elegacja  zo sta ła  p rz y ję ta  p rzez  gen era ln eg o  
d y re k to ra  U N ESCO . W  to k u  rozm ów  stw ierd zo n o  k o m p lem en ta rn o ść  dz ia ła l­
ności U N ESC O  o raz  P ap ie sk ie j R ady  do S p ra w  K u ltu ry . N astępn ie  d e legac ja  
w zięła  u d z ia ł w  posiedzen iu  in fo rm ac y jn y m , w  czasie k tó reg o  d y re k to r  gene­
r a ln y  d a ł w y ra z  gotow ości an g ażo w an ia  się w  ro zw ijan ie  ścisłej w sp ó łp racy  
pom iędzy  U N ESC O  i P ap ie sk ą  R adą.

W ro k u  1984 d ru g a  ses ja  p le n a rn a  P ap ie sk ie j R ady  do S p ra w  K u ltu ry  
od b y ła  się  w  d n iach  15— 18 styczn ia . Z eb ran ie  o tw orzy ł k a rd y n a ł sek re ta rz : 
s ta n u , n a s tę p n ie  re la c je  z dz ia ła lności p rezy d iu m  sk ład a li jego członkow ie — 
ab p  P a u l P o u p a r d ,  k a rd y n a ł E. d e  A r a ń j o  S a l e s .  Ju ż  w  d ru g im

18 J a n  P a w e ł  II , K ościół i k u ltu ra , p rzem . z dn. 131 1983, OR (1982> 
n r  2, s. 15.

14 Tam że . 
u  Tam że .
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d n iu  o b ra d  członkow ie ra d y  zo sta li p rzy jęc i n a  sp ec ja ln e j au d ie n c ji p rzez  
J a n a  P a w ł a  II . W  ̂ p rzem ó w ien iu  p ap ież  p o d k reś lił ponow n ie  znaczenie  
i  ro lę  r a d y  w  d ia logu  K ościoła ze w spó łczesnym i k u ltu ra m i św ia ta . P odzię­
k o w a ł cz łonkom  za w ażne p ra c e  ju ż  w y k o n an e . W śród  ty ch  p ra c  w y m ien ił 
z ap o czą tk o w an ą  se r ię  w ydaw n iczą  pod zn am ien n y m  ty tu łe m  K u ltu ra  i  d ia ­
log- P ie rw szy  to m  te j se r ii zosta ł pośw ięcony  sp ra w ie  G a l i l e u s z a 1*.

P rz y  o k az ji p ap ież  zalecił rad z ie  n aw iązy w an ie  śc iśle jszych  k o n ta k tó w  
z ep isk o p a tam i k ra jo w y m i. N iek tó re  z ty c h  ep iskopa tów  u stan o w iły  osobne 
R a d y  do S p ra w  K u ltu ry  n a  w zó r ra d y  rzy m sk ie j. In n e  n a to m ia s t w yznaczy ły  
k o n k re tn e  osoby, k tó ry m  pow ierzono  sp ra w y  k u ltu ry  w  k ra ju  o raz  n aw ią z a ­
n ie  d ia logu  z P ap ie sk ą  R adą do S p ra w  K u ltu ry  17.

W y n ik a  s tąd , że u silne  s ta ra n ia  i zab ieg i S to licy  Ś w ię te j i P ap iesk ie j 
R ad y , a  zw łaszcza osob iste  zan g ażo w an ie  J a n a  P a w ła  II  w  sp ra w ę  d ia logu  
z k u ltu ra m i, p rz y b ie ra ją  co raz  b a rd z ie j k o n k re tn e  k sz ta łty .

N ależy  w spom nieć, że ta k ż e  w  P o lsce  kościelne za in te reso w an ie  sp raw am i 
k u ltu ry  w z ra s ta  z ro k u  n a  ro k . W y razem  tego  za in te re so w an ia  i rów nocze­
ś n ie  ta k ż e  w ie lce  o b iecu jącą  zapow iedzią  ow ocow ania są  różne k ra jo w e , d ie ­
cezja lne , a  tak że  p a ra f ia ln e  „T ygodn ie” lu b  „D ni” k u ltu ry .

ks. E u g en iu sz  W ero n  S A C , O lta rzew

II  A PO ST O L ST W O  K U LTU R Y

K ościół s ta le  zab iegał w  sw y m  n au czan iu  o raz  w  k o n k re tn y c h  p o su n ię ­
c iac h  d u szp as te rsk ich  o n a leż y ty  poziom  k u ltu ry , u w aża jąc  ją  za je d n ą  z is to t­
n y c h  d róg , ja k ą  osoba lu d z k a  dochodzi „do p raw dziw ego  i pe łnego  człow ie­
c z e ń s tw a ” (K D K  53). W aru n k i k u ltu ry , je j n a leży ty  rozw ój w  dzis ie jszym  
św iecie , a  ta k ż e  tru d n o śc i i zad an ia  w y su w a ją  się ta k ż e  w spó łcześn ie  n a  czoło 
sp ra w , k tó ry m  K ościół pośw ięca  n a jw ięc e j uw agi, ze w zg lędu  n a  w ie lo rak ie  
p o w iązan ia  k u ltu ry  z E w angelią  C h ry s tu sa . R óżne ra c je  w łaśc iw ego  u k ła d u  
fo rm  lu d zk ie j k u ltu ry , a  tak że  zad an ia  ch rześc ijan  w  te j dziedzin ie , z n a jd u ją  
sw o je  odb ic ie  n ie  ty lk o  w  w ypow iedziach  S ob o ru  W atykańsk iego  II , lecz  tak że  
w  in n y ch  p o sun ięc iach  p rak ty czn y ch . W  ro k u  1970 K on g reg ac ja  S p ra w  W y­
c h o w a n ia  K ato lick iego  oraz  P a p ie sk a  R ad a  do S p ra w  L a ik a tu  p o d ję ły  np. 
w sp ó ln e  b a d a n ia  n a d  p a s to ra ln y m i d z ia łan iam i K ościoła w  śro d o w isk ach  u n i­
w e rsy teck ich . W  ro k u  1973 zosta ły  o p u b lik o w an e  p ie rw sze  w y n ik i u zy sk an e  
ja k o  re z u l ta t  te j  in ic ja ty w y . W ydano je  w  n u m erze  sp ec ja ln y m  b iu le ty n u  
„L aics a u jo u rd ’h u i”, 1981, n r  15— 16. Z na laz ły  się w  n im  m a te r ia ły  w y b ra n e  
z  w iększego  zb io ru  p ra c  zap rezen to w an y ch  w  czasie sym pozjum  zo rgan izo ­
w anego  w  R zym ie w  p aźd z ie rn ik u  1972 r . W zięła w  n im  u d z ia ł re p re z e n ta ­
ty w n a  g ru p a  duszp aste rzy  u n iw ersy teck ich , p ro feso ró w  i s tu d e n tó w  *.

Z ko le i w  czerw cu  1976 r .  k o m ite t odpow iedzia lny  za w sp ó ln y  p ro je k t 
ro z e s ła ł do k o n fe re n c ji b isk u p ich  całego św ia ta  „prow izoryczne w n io sk i” w y ­
n ik a ją c e  z p ra c  p row adzonych  n a  p rze s trzen i p ięc iu  la t. D o k u m en t te n  u jm u ­
je  n a u c z a n ie  p a s to ra ln e  u n iw e rsy teck ie  w  k o n tek śc ie  „podstaw ow ych  p ro b le ­
m ó w  k u ltu ro w y c h ”, k tó re  jaw ią  się  w  płaszczyźn ie  n a rodow ej, a  ta k ż e  m iędzy ­
n a ro d o w e j, czyniąc z n ich  p ro b lem  ew angelizacy jny* . N astęp n ie  K on g reg ac ja  
d o  S p ra w  w y ch o w an ia  K ato lick iego  za ję ła  się te m a ty k ą  zw iązaną  z ew an g e­
liz ac ją  k u ltu ry : D e c u ltu ra e  eva n ge lisa tione . W ydała  ona  z tego zak re su  szereg

ч  J a n  P a w e ł  II , C zego K ościół o c zeku je  od n a jm ło d szych  in s ty tu c ji  
K u r ii  R zy m sk ie j , p rzem . z dn. 1 6 1 1984, O R  (1984) n r  1—2, s. 25.

17 T a m że .
1 In fo rm a c ję  zaczerpn ię to : A p o sto la t de la cu ltu re , L aics a u jo u rd ’hu i, 

n r  28, C ité  d u  V a tic a n  1981 (W stęp).
* T am że .
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a rty k u łó w  zam ieszczonych  w  sw oim  p rzeg ląd z ie  p t. „S em in a riu m ”, k w iec ień—  
czerw iec  1978 *.

W  ro k u  1981 P a p ie sk a  R ad a  do S p ra w  L a ik a tu  w y d a ła  w  sw y m  b iu le ty ­
n ie  szereg  a r ty k u łó w  pod  w spó lnym  ty tu łe m : A p o sto ls tw o  k u ltu r y .  N a ich  
zb ió r sk ła d a  się p rz e d ru k  n iek tó ry ch  o p raco w ań  um ieszczonych  w cześn ie j w e  
w sp o m n ian y m  n u m erze  „S em in a riu m ”, a ta k ż e  szereg  w ypow iedzi J a n a  P a ­
w ł a  II  s tan o w iący ch  in sp ira c ję  d la  ew angeliczne j posług i K ościo ła  w  św iecie  
w spółczesnym . N iek tó re  z ty ch  w ypow iedzi zostały  po n ad to  o p raco w an e  
w  osobnych  a r ty k u ła c h , ta k ż e  zam ieszczonych  w  b iu le ty n ie .

P a p ie sk a  R ad a  do S p ra w  L a ik a tu  zw róciła  się  p o n ad to  z w e re n d ą  do n ie ­
k tó ry c h  sw y ch  św ieck ich  członków  ko n su lto ró w , odpow iedzia lnych  za ró żn e  
p ro b lem y  k u ltu ro w e . Ic h  odpow iedzi, re f le k s je  n a  te m a t zaangażow an ia  się 
uczonych  k a to lick ich  i odpow iedzia lności za m isję  K ościoła w  dzis ie jszym  
św iecie, ta k ż e  w eszły  w  sk ład  b iu le ty n u  A p o sto ls tw o  k u ltu r y ,  k tó rego  tre ść  
s tan o w i p o d staw ę  n in ie jszego  o p raco w an ia  *.

1. Posłannictw o ew angeliczne a kultura

P ap ież  J a n  P a w e ł  II  n au cza , że „Jezus C h ry s tu s  je s t o środk iem  
w szech św ia ta  i h is to rii” ®. O n s tan o w i też  p ie rw sze  i p o dstaw ow e p raw o  czło­
w ieka . T a jem n ica  Jeg o  W cielen ia  z n a jd u je  p e łn e  odbicie w  ch rześc ijań sk ie j 
k u ltu rz e  n arodów . D la tego  n ie  m ożna oddzielić od k u ltu ry  p o słan n ic tw a  e w a n ­
gelicznego. P ra w d z iw a  k u ltu ra  lu d zk a  n ie  'm oże is tn ieć  bez zw iązku  z Bo­
giem , a  w ięc  bez w ia ry , k tó ra  um ożliw ia  człow iekow i sam ookreślen ie  sieb ie  ·. 
S tą d  na leży  dzia łać  n a  rzecz  h a rm o n ijn e j syn tezy  pom iędzy  w ia rą  a  ro z u ­
m em , pom iędzy  w ia rą  a  k u ltu rą , pom iędzy  w ia rą  a  życiem , ab y  n ie  d o p u ­
ścić do p o d p o rząd k o w an ia  ludzk iego  cz łow ieczeństw a św ia tu  rz e c z y 7. P o trz e b ­
n a  je s t ew angelizac ja , k tó ra  zd an iem  P a w ł a  V I, p o w in n a  p rzed e  w szy st­
k im  polegać n a  ap o sto ls tw ie  w  s to su n k u  do lu d z i W ykształconych, k tó rzy  są 
odb io rcam i, a le  i tw ó rcam i k u ltu ry . T ak  p o ję ta  ew angelizac ja  je s t n a jlep szy m  
w k ład em  w  dobro  k u ltu ry , a  za razem  zm n ie jsza  ro zm ia ry  jednego  z d ra m a ­
tó w  n aszy ch  czasów , po legającego  n a  ro z d a rc iu  pom iędzy  E w an g e lią  a  k u l­
t u r ą 8. K u ltu ra  u p ra w ia n a  w  d u ch u  E w angelii p rag n ie  obd aro w y w ać  poszcze­
gólnego  człow ieka, a  tak że  całe spo łeczności lu d zk ie  do b ram i Jezu sa  C h ry s tu ­
sa, a  w ięc  jbędzie uw zg lędn iać  w łaśc iw y  w y m ia r  d ó b r doczesnych  i w iecz­
nych, ja k ie  m a ją  być ud z ia łem  człow ieka*  odpow iedzia lnego  w obec b ra ę i 
i w obec h is to r i i10. Sens ta k  po jm o w an e j ro li człow ieka, jako  głęboko w p lec io ­
nego w  ta je m n ic ę  cz łow ieczeństw a C h ry s tu sa , w chodzi w  is to tę  p o słan n ic tw a  
K ościoła. E w angelizow ać znaczy bow iem  n ie  ty lk o  m ów ić o C h ry stu sie . C ho­
dzi o w ie le  b a rd z ie j o to , ab y  postępow ać  tak , b y  nasz  b liźn i uw ie rzy ł

3 T a m że .
4 W  o p raco w an iu  a u to r  k o rzy s ta  z A p o sto la t de la  cu ltu re , L a ics 

a u jo u rd ’hu i, n r  28. W  zeszycie ty m  z n a jd u ją  się  w y ją tk i z p rzem ów ień  i do ­
k u m e n tó w  J a n a  P a w ł a  II  n a  te m a t człow ieka, k u ltu ry  i ap o s to la tu  k u l­
tu ry . Z n a jd u ją  się ró w n ież  op raco w an ia  ró żn y ch  au to ró w  podzielone n a  dw ie  
g ru p y : I. A p o sto ls tw o  k u ltu ry ;  II . R e fle k s je  c z ło n kó w  P a p iesk ie j R a d y  do
S p ra w  L a ik a tu .

6 R ed em p to r  h o m in is , 1.
® P o r. P . P o u p a r d ,  L ’h u m a n ism e  c h ré tie n  de Jea n -P a u l I I ,  w:  A p o ­

sto la t de la  cu ltu re , dz. cyt., 56.
7 P o r. R e d e m p to r  hom in is , 16.
8 P o r. A p o s to la t de la cu ltu re , dz. cyt., 5.
• P o r. J a n  P a w e ł  II, H u m a n isa tio n  dans la lib erté , w : A posto la t de 

la  cu ltu re , dz. cy t., 13 n.
10 P o r. K D K  55.

8 — C ollectanea Theologica z. I
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i w  C h ry s tu s ie  zobaczył sam ego sieb ie , o d n a laz ł w  N im  p raw d z iw y  w y m ia r  
sw ego  życia , s ta ją c  się  zdo lnym  do p rzezw yciężen ia  w  sob ie  słabości i  g rze­
chu . E w angelizow ać znaczy  bow iem  „służyć w olności w  d u c h u ” 11. Z a k ła d a  ona  
obow iązek  p o szan o w an ia  u  in n y ch  p ra w , k tó ry c h  dom agam y  się d la  sieb ie . 
W szyscy p o w in n iśm y  też  budow ać społeczeństw o  o p a rte  w  ró żn y ch  dziedzi­
n a c h  życia  n a  ty c h  s łu sznych  p ra w a c h  12. N ależy  p rze to  k ie ro w ać  się k u  ty m  
n a jg łęb szy m  siłom , k tó re  tk w ią  w  człow ieku , a  za razem  d e te rm in u ją  p ra w ­
dziw ą /k u ltu rę  n a ro d ó w ls. Je ś li k u l tu ra  będzie  p rz e n ik n ię ta  duchem  ew an g e ­
licznym , s ta n ie  się  in s tru m e n te m  d z ia ła jący m  n a  ko rzyść  E w angelii, k s z ta łtu ­
ją c  środow isko  życia  człow ieka, k tó re  z ko le i w p ły w a  n a  sposób m y ślen ia  
i  .postępow an ia . R ozdzielen ie  albo  inacze j ro z b ra t pom iędzy  w ia rą  a  k u l tu rą  
s ta je  się  n iezm ie rn ie  po w ażn ą  p rzeszkodą  d la  ew angelizac ji, ja k  i d la  sam ej 
k u ltu ry . U w ag i te  n ie  t r a c ą  sw ej a k tu a ln o śc i n a w e t w  o b liczu  św ia ta  w y zn a ­
jącego  k o n cep c je  agnostyczne, a  n a w e t a te is ty czn e . Ż ad n a  z ty c h  k o n cep c ji 
n ie  m oże n a ru szać  podstaw ow ych  p ra w  su m ien ia  człow ieka. N ie m oże tego  
p om inąć  tak że  żad en  ro d za j ew angelizac ji, w  ty m  ta k ż e  k a tec h izac ja . T ak  
bow iem  „k a tech eza  ja k  i ew ang e lizac ja  w  ogóle, m a  za zadan ie  w szczepiać 
siły  E w an g elii w  sam ą  is to tę  k u ltu ry  i w  je j ïo rm y ” 14. D latego  należy  dążyć 
do p o zn an ia  poszczególnych  k u ltu r , do k ażd e j odnosić się z szacunk iem , sza ­
n u ją c  ich  w ła sn e  w a rto śc i i bogactw o. O rędzie  E w an g e lii n ie  m oże po p ro ­
s tu  ;być b e z k a rn ie  odłączone od ja k ie jk o lw ie k  k u ltu ry , w  k tó re j się zak o rze ­
n iło  od po czą tk u . N ie m oże też  „być oddzielone od ty ch  fo rm  k u ltu ry , w  k tó ­
ry c h  było  p rzek azy w an e  w  ciągu  w iek ó w ” и . S am o orędzie  E w angelii n ie  je s t 
bezp o śred n im  ow ocem  żadne j k u ltu ry , a le  je s t  zaw sze p rzek azy w an e  „za po ­
m ocą d ia logu  aposto lsk iego , k tó ry  z kon ieczności w łącza  się w  jak iś  sposób  
w  d ia log  k u ltu ro w y ” 16. D ziedzictw o k u ltu ry  jak iegoś n a ro d u  czy n a w e t p o ­
szczególne je j e lem en ty  m ogą też  dopom óc „do lepszego z rozum ien ia  c a łe j 
ta je m n ic y  c h rze śc ijań sk ie j” 17.

T ak  w ięc n ie  m ożna p o słan n ic tw a  C hrystusow ego , bez sp ec ja ln y ch  s tra t ,  
oddzielić n ie  ty lk o  od bezpośredn iego  środow iska , w  k tó ry m  żył Jezus , lecz 
tak że  od in n y c h  k u ltu r ,  k tó re  p o jaw iły  się w  c iągu  w ieków , rodząc się  ró w ­
noleg le  do d ia logu  aposto lsk iego . A posto lsk i d ialog  rów n ież  do k o n u je  się jak o  
w cie lony  w  p ew ien  dialog k u l t u r 18. K ościół g łosząc E w angelię  u zn a je  i sza ­
n u je  w  k ażd y m  czasie w szelk ie  k u ltu ry  tu b y lcze  i tro szczy  się, ab y  n ie  zo­
s ta ły  one n a ru szo n e  p rzez  k u ltu ry  p rzy n iesio n e  p rzez  m isjonarzy . T ak  w ięc  
K ościół m a  w  dziedzin ie  k u ltu ry  sw o je  w łasn e  p rzeznaczen ie . M usi p o dcho ­
dzić z po w ag ą  ta k  do sp ra w  w ia ry , ja k  i do św ia ta  m y śli i  w sze lk ie j k u l­
tu ry , s ta le  go ew angelizu jąc , P . P  o u  p a  r  d, p rzy tacza  też  w ypow iedź J a n a  
P a w ł a  II, k tó ry  p rzypom ina , że K ościół odczuw ał po trzeb ę  p a s to ra ln e g o  
n au czan ia  in te lig en c ji, poczyna jąc  od p ie rw szy ch  w ieków . D latego  o tacza ł op ie­
k ą  naukow ców , ja k  w  ogóle w szystk ich  lu d z i z a jm u jący ch  się k u ltu rą . O b ję ­
c ie  p a s to ra ln ą  tro sk ą  in te lig en c ji s ta je  się koniecznością  tak że  d la  K ościo ła  
d n ia  dzisiejszego, bo nadchodzące  p o k o len ia  b ęd ą  co raz  b a rd z ie j w ykszta łcone, 
a  w ięc  i w y m ag a jące . Z rodzą  się też  ró żn e  now e sy s tem y  m yślow e i n a u k o ­
w e, 'ze sw oim i licznym i p ro b le m a m i19. E w ang e lizacy jn a  p ra k ty k a  K ościoła,

11 P o r. P . P  o u  p a r  d, L ’h u m a n ism e  de Jea n -P a u l II , w : A p o sto la t de 
la cu ltu re , dz. cy t., 47.

12 Tam że .
43 P o r. ta m że , 14.
14 A d h o rta c ja  C atechesi tradendae, 53.
42 T am że .
18 T am że .
17 T am że.
18 P o r. P . P  o u p  a r  d, L ’h u m a n ism e  de Jea n -P a u l II , dz. cy t., 56.
19 P o r. ta m że , 58.
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k tó ry  zaw sze z pow agą odnosi się do św ia ta  m yśli, n au k i, sz tu k i i do sp ra w  
w ia ry  z O sobą B oga-C złow ieka w  c en tru m , je s t je d n ą  z podstaw ow ych  od­
pow iedzi n a  w spó łczesne  zapo trzeb o w an ia  szerok iego  św ia ta  w szelk ie j k u l­
tu ry

2. M agisterium  K ościoła i duszpasterstw o kultury

D u szp aste rsk a  tro sk a  K ościoła, in sp iro w an a  przez  M ag is te r iu m  K ościoła, 
s ta w ia  sob ie  za cel u m ocn ian ie  w ia ry  i życia  ch rześc ijań sk iego  u  ochrzczo­
n y ch  ta k  sam o, ja k  s ta le  u s iłu je  głosić D obrą  N ow inę Jezu sa  C h ry s tu sa  ty m , 
do k tó ry c h  jeszcze n ie  d o ta r ła . Czy is tn ie je  jed n ak ż e  po trzeba , a b y  o toczyć 
d u szp as te rsk ą  tro sk ą  tak że  dziedzinę k u ltu ry ?  T ak ie  p y ta n ie  s taw iam y  za  
P . P o u p a r d e m 11.

O dpow iedź będzie  zdecydow anie  pozy tyw na , skoro  K ościół i k u ltu ra  są  
ze sobą g łęboko  pow iązane. S obór W a ty k a ń sk i II  p rzy p o m in a  np: że „K ościół 
w ie le  p rzy czy n ił s ię  do p o stęp u  k u ltu ry ” (K D K  62). P rzy czy n ił się  do rozw o­
ju  n a u k  filozoficznych  i teologicznych , a ta k ż e  l i te r a tu ry  i sz tu k i o raz  ró ż ­
n ych  in n y c h  dziedz in  w chodzących  w  sk ład  k u ltu ry  ludzkiej". K ościół by ł z a ­
łożycie lem  p ie rw szy ch  u n iw ersy te tó w , p a tro n o w a ł p o w staw an iu  now ych  s ty ­
ló w  b udow y , o taczał op ieką  ta le n ty . Z agadn ien iom  k u ltu ry  pośw ięcał w ięc  
K ościół dużo uw ag i w  k ażd y m  okres ie  sw ego is tn ien ia . S tosunkow o obszern ie  
u w zg lędn ił ją  w  sw ych  w ypow iedziach  ta k ż e  o s ta tn i Sobór. Z e n u n c ja c ji p o  
soborze n a  uw agę  zas łu g u ją : lis t aposto lsk i O ctogesim a  a d ven ien s  z 14 V 
1971 r., S ynod  B iskupów  z 1974 i a d h o rta c ja  aposto lska  E vangelii n u n tia n d i ,  
p rzem ó w ien ie  P a w ł a  V I do b iskupów  fra n c u sk ic h  p rzyby łych  ad lim in a  
w  ro k u  1977 o raz  liczne  w ypow iedzi J a n a  P a w ł a  I I 22.

W szystk ie  te  w ypow iedzi są nacech o w an e  poczuciem  odpow iedzia lności 
K ościo ła za k u ltu rę  w  ogólności i za w szystk ie  poszczególne k u ltu ry . S obór 
W a ty k a ń sk i I I  m ów i p rzy  ty m  o kon ieczności ob jęc ia  tro sk ą  d u szp as te rsk ą  
k u ltu ry  w  k ażd y m  z :jej trz ech  w ym iarów , k tó re  w ylicza  się w  K o n s ty tu c ji  
d u szp a s te rsk ie j o K ościele  w  św iecie  w sp ó łc ze sn ym  w  n u m erach  53 i 59 a . So­
b ó r poucza po p ierw sze, że .m ianem  k u ltu ra  w  sensie  ogólnym  o k reś la  s ię  
w szystko , co w p ły w a  n a  rozw ój uzdo ln ień  d u ch a  i c ia ła  człow ieka, „czyni 
b a rd z ie j lu d zk im  życie spo łeczne w  rodzin ie  i w  społeczności p ań stw o w ej. K u l­
tu r a  je s t w y razem  duchow ych  dośw iadczeń  człow ieka, n ag rom adzonych  w  c ią ­
gu  w ieków  i p rzek azy w an y ch  poko len iom ” (por. K D K  53).

T en  an tropo log iczny  w y m ia r k u ltu ry  je s t w y razem  odpow iedzia lności za  
człow ieka. K u ltu r a  to  w y raz  człow ieka, zn ak  i sposób jego d om inow an ia  
w  św iecie, in s tru m e n t k o m u n ik ac ji m iędzy  ludźm i. Ja k o  ta k a  n ie  m oże b y ć  
zab ro n io n a  lu b  dostęp n a  ty lk o  d la  n iek tó ry ch  ludzi. K ościół s taw ia  w śró d  n a ­
czelnych  sw oich  zasad  n au k ę , że je s t ona  d o b rem  w spó lnym  w szystk ich . O czy­
w iście  K ościół n au cza jący  je s t św iadom y, że jed n i ludz ie  są b a rd z ie j odpo­
w ied z ia ln i za k u ltu rę  od in n y ch  czy to  np. z pow odu m iejsca , jak ie  z a jm u ją  
w  spo łeczeństw ie , czy też  z pow odu  ich  k o m p e ten c ji in te le k tu a ln y c h  lu b  te c h ­
nicznych.

Sobór m ów i o różno rodnośc i k u ltu r , o ró żn y ch  w spó lnych  w a ru n k a c h  ży -

*· P o r. F . R u s s o  S J, L ’eva nge lisa tion  e t la pastora le  du  m o n d e  des 
sc ien tifiq u es  e t des cadres tech n iq u es  spécialisés, w : A p o sto la t de la cu ltu re , 
dz. cyt., 89— 110; G iovann i F  a l l i n i ,  L·’eva nge lisa tion  e t le m onde  des a r ti­
stes, w : A p o sto la t de la cu ltu re , dz. cy t., 79— 88.

21 P . P o u p a r d ,  M agistère de l’Eglise e t pastora le  de la  cu ltu re , w : A p o ­
sto la t de la cu ltu re , dz. cy t., 25—43.

22 Ź ró d ła  te  w y licza  P . P o u p a r d  w  a r t .  cyt., w : A posto la t de la  c u l­
tu re , dz. cyt., 7—21.

23 P o r. P . P o u p a r d ,  j. w ., 26.
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cła  i o różn icy  dó b r życiow ych sk ła d a ją c y c h  się  n a  dziedzictw o k ażd e j lu d z ­
k ie j w spó lno ty  (por. K D K  53).

S ob ó r tak że  dostrzega , że k u l tu ra  odnosi się  do josoby lu d zk ie j o raz  do 
d o b ra  w sp ó ln o ty  i ca łe j społeczności lu d zk ie j (por. K D K  59). K u ltu ra  o b e j­
m u je  tak że  id ea ł a rty s ty cz n y , rea lizo w an y  p rzez  ró żn e  k ie ru n k i a rty s ty cz n e . 
W ty m  sensie  k u l tu ra  oznacza dziedzinę za reze rw o w an ą  d la  e lity . K ościół 
tak że  tu ta j  m u s i być obecny, b ro n iąc  n a  w sze lk ie  sposoby u p ra w n ie ń  tw ó r­
ców  k u ltu ry , w sp ie ra ją c  ich  w ysiłk i, a  tak że  b ro n iąc  u p ra w n ie ń  p ra z  d o b ra  
odb io rców  **.

K ościół b ro n iąc  d ó b r k u ltu ry  ch rze śc ijań sk ie j będzie też  zaw sze p ro w ad z ił 
o b iek ty w n y  d ia log  z w sze lk im i in n y m i k u ltu ra m i, ta k ż e  z tym i, k tó re  w yw o­
dzą się  z in n y ch  re lig ii o raz  ideologii i n a  n ich  się  o p ie ra ją* 5.

3. A n tro p o cen try czn e  zn am ię  k u ltu ry
P . P o u p a r d  zw ra c a  uw agę  n a  a n tro p o cen try czn e  e lem en ty  k u ltu ry  

u ja w n ia ją c e  się w  n au czan iu  J a n a  P a w ł a  I I  *·.
Bóg s ta le  k o n ta k to w a ł się  z człow iek iem . W  sw ej b ezg ran iczne j dobroci 

z w raca ł się do n iego za p o śred n ic tw em  p ro ro k ó w , aposto łów , św ię ty ch  p is a ­
rzy , a  zw łaszcza uczyn ił to  p rzez  Sw ego S y n a  Jezu sa  C h ry stu sa . Jezu s  p rz y ­
szed ł n a  św ia t, ab y  o b jaw ić  ca łą  godność człow ieka, a  za razem  zaspokoić n a j­
g łębsze zap o trzeb o w an ie  n a  Boga, żyw e w  k ażd e j lu d zk ie j duszy. W  Jezu s ie  
człow iek  ro zp o zn a je  sieb ie , sw oją  godność, a  tak że  d rogę p ro w ad zącą  k u  O jcu. 
W  te n  sposób  Boże O b jaw ien ie  w eszło  is to tn ie  w  lu d zk ą  k u ltu rę , zostało  zw ią­
zan e  z n ią  n a  zaw sze. A le i sam a k u ltu r a  m a w p ły w  n a  O bjaw ien ie . P o d k re ­
ślił np . J a n  P a w e ł  I I  w  p rzem ó w ien iu  z dn . 2 6 I V 1979, sk ie ro w an y m  do 
P ap ie sk ie j K om isji B ib lijne j, że k o n k re tn e  środow isko  w raz  ze sw o ją  k u l tu rą  
m ia ło  w p ły w  n a  fo rm o w an ie  się języ k a  b ib lijnego , uzależn ionego  od zm ian  za­
chodzących  n a  p rze s trzen i h is to rii, n a  sposób w y ra ż a n ia  się itp.*7.

K u ltu ra  s ta je  się w  ta k  ro zu m ian y m  u ję c iu  w y razem  g łębokiego szacu n k u  
B oga do stw o rzen ia , a  zw łaszcza do człow ieka, jak o  ob razu  Boga. Bóg uobec­
n ia  się w  k ażd y m  człow ieku: „co uczyn iliśc ie  jed n em u  z ty ch  b ra c i m oich  
n a jm n ie jszy ch , m n ieśc ie  ^uczynili” . W  Jezu s ie  C h rystu sie , i to  u k rzyżow anym , 
zo sta je  dow arto śc io w an y  k ażd y  człow iek p rzeznaczony  zarazem  do ła sk i i do 
chwały*®. Jezu s je s t d rogą  dośw iadczoną w  przeszłości, a  tak że  jed y n ą  w io ­
d ącą  k u  przyszłości. T y lko  w  N im  o d n a jd u je  sw o ją  m o ty w ac ję  k u ltu ra , k tó ra  
tro szczy  s ię  o dobro  każdego  poszczególnego człow ieka. O d tre śc i p rz e d s ta ­
w ian y ch  p rzez  C h ry s tu sa  w in n y  też  w ychodzić  sy s tem y  ekonom iczne i spo ­
łeczne, m a jące  służyć osobie lud zk ie j, k tó ra  je s t zaw sze jed y n a  i n ie p o w ta ­
rz a ln a . U  B oga k ażd y  człow iek je s t odw ieczn ie  w y b ra n y  i odw iecznie p om y­
ś lan y , z aw o łan y  po im ien iu . C złow iek je s t zan u rzo n y  w  w ie lk ie j m asie  w szy st­
k ic h  ludzi, a  m im o w szystko  pozosta je  je d y n y  i n iep o w ta rza ln y . R ozw iązan ie  
jego  p ro b lem ó w  i n ad z ie ja  są  uzależn ione  od  zb liżen ia  się do Boga i up o d o b ­
n ie n ia  się  do C h ry stu sa . C h ry stu s  je s t d rogą  K ościo ła, a le  je s t też  p ie rw szą  
i p o d staw o w ą d rogą  człow ieka**.

P . P o u p a r d  p rzypom ina , że J a n  P a w e ł  I I  je s t np . g łęboko  p rz e ­
k o n an y , iż  człow iek, k tó ry  tru d z i się, ab y  odnaleźć sam ego siebie, sw o ją  rz e ­
czyw istą  godność, sw o ją  w arto ść  i w ielkość, n ie  od n a jd z ie  je j w  św iecie  dzi­
s ie jszy m  gdzie in d z ie j ja k  ty lk o  w  Jezu s ie  C h ry s tu s ie 50. C h ry stu s  „ jednoczy

«  T a m że , 27—30.
55 P o r. ta m że ,  37 n.
*° L ’h u m a n ism e  ch ré tien  de Jea n -P a u l II , dz. cyt., 49.
*7 P o r tam że .
*® P o r. ta m że , 51.
** R ed em p to r  h o m in is , 1.
30 P o r. P . P o u p a r d ,  L ’h u m a n ism e  c h ré tie n  de Jea n -P a u l I I ,  dz. cy t.,

50.
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się  z k a ż d y m  człow iek iem ”, bo k ażd y  „ je s t o g a rn ię ty  ta jem n icą  O dkup ien ia , 
z k ażd y m  C h ry s tu s  w  te j ta jem n icy  ra z  n a  zaw sze się  z jednoczy ł” sl. C złow iek 
pozosta je  też  p ie rw szą  d rogą, po k tó re j w in ie n  k roczyć w  w y p e łn ian iu  sw o­
jego  p o s ła n n ic tw a  i to  „człow iek w  ca łe j p raw d z ie  sw ego is tn ie n ia  i  byc ia  
osobow ego i w spó lno tow ego”, a  z a razem  „społecznego” —  w  o b ręb ie  w ła sn e j 
rodz iny , w  o b ręb ie  ty lu  ró żn y ch  społeczności, środow isk , w  o b ręb ie  sw ojego  
n a ro d u  czy ludu ... w  o b ręb ie  ca łe j ludzkośc i” 82. N aucza też  J a n  P a w e ł  II , 
że  w ła śn ie  człow iek, a  n ie  jak iś  sy s tem , z n a jd u 'e  się u  p o d staw  k u ltu ry . Czło­
w iek , k tó ry  ży je  w  sy stem ie , p rz y jm u je  go lu b  też  s ta ra  się go odpow iedn io  
zm ien ić . C złow iek  je s t w  k u ltu rz e  p rzy czy n ą  podstaw ow ą. T w orząc  k u ltu rę  
je s t zdo lny  w cie lać  w  m a te r ię  sw ojego ducha . Jeże li rozróżn im y  m iędzy  k u l­
tu r ą  du ch o w ą  i k u l tu rą  m a te r ia ln ą , to  trz e b a  zarazem  stw ierdzić , że dzieła 
k u ltu ry  m a te r ia ln e j w y ra ż a ją  udu ch o w ien ie  m a te r ii, po d d an ie  e lem en tó w  m a ­
te r ia ln y c h  siłom  duchow ym  człow ieka, tzn . jego  in te lig en c ji, jego  w oli. C zło­
w iek  tw o rząc  k u ltu rę  je s t zdo lny  w cie lać  sw ego  d u ch a  w  m a te rię . Ż  d ru g ie j 
s tro n y  dzie ła  k u ltu ry  duchow ej u ja w n ia ją  w  sposób specyficzny  w cie len ie  
tego , co je s t duchow e, p ew n ą  m a te ria liz a c ję  ducha . D latego  k u ltu rę  należy  
p o jm ow ać  pop rzez  in teg ra ln eg o  człow ieka, poprzez  ca łą  rzeczyw istość jego  su ­
b iek ty w izm u  M, zw łaszcza poprzez  w ew n ę trzn e  p rzeży w an ie  p ra w d y  o w szcze­
p ien iu  w  Je z u sa  C h ry stu sa . D latego  p ie rw szy m  i p o dstaw ow ym  zad an iem  k u l­
tu r y  w  ogólności, a  tak że  k ażd e j poszczególnej k u ltu ry  będzie  w ychow an ie  
człow ieka, jego  „w yk sz ta łcen ie”. W  ty c h  p ro cesach  chodzi o to , a b y  człow iek 
s ta w a ł się co raz  b a rd z ie j człow iekiem , ab y  m ógł b a rd z ie j być, a  n ie  ty lko  w ię ­
ce j m ieć, by u m ia ł być co raz  b a rd z ie j cz łow iek iem  poprzez w szystko , co po ­
s ia d a  84.

4. Hum anizacja w  kulturze

J a n  P a w e ł  II  odp o w iad a jąc  w  d n iu  1.07.1981 r . w  Rio de Ja n e iro  
n a  w ypow iedź p re z y d e n ta  P ap ie sk ie j A k ad em ii N au k  p ro f. C ario sa  C h a  r  g a -  
s a, pow iedz ia ł do w y b itn y ch  p rzed s taw ic ie li św ia ta  k u ltu ry  w  B razy lii, że 
p raw d z iw a  k u ltu ra  s tan o w i hum an izac ję , podczas g d y  to  co n ie  je s t k u ltu rą , 
a  tak że  k u ltu ry  fa łszyw e są  d e h u m a n iz u ją c e M.

H u m an iza c ja , czyli rozw ój cz łow ieka d o k o n u je  się w e w szystk ich  dziedzi­
n ach  rzeczyw istości, w  k tó re j człow iek  zo sta je  um ieszczony, w  jak ie j się z n a j­
du je . P rz y  czym , n ie  w olno  zapom nieć, że człow iek  w y b ie ra jąc  sw o ją  k u ltu rę , 
w y b ie ra  z a razem  sw ój l o s s*. K u ltu ra  n ie  do tyczy  a n i ty lk o  du ch a , a n i ty lk o  
cia ła , a n i ty lk o  jednego  spo łeczeństw a, a n i  jednego  w y m ia ru  kosm icznego. 
W  dziele k u l tu ry  Bóg zaw ie ra  p rzy m ierze  z człow iek iem . O n sam  u czestn i­
czy w  tw o rzen iu  k u ltu ry , w  ro zw o ju  człow ieka: D ei agricu ltu ra  estis  —  m ów i 
św . P aw eł: „ jes teśc ie  u p ra w n ą  ro lą  B ożą” (1 K or 3, 9 )87.

W  dziele  p rzy m ie rza , u stan o w io n y m  poprzez  k u ltu rę , p o w in ien  człow iek 
n aś lad o w ać  B oga w  Jeg o  n ieskończonej m iłości. D zieło k u ltu ry  je s t bow iem  
d zie łem  m iłości. O no pochodzi z te j sam ej m iłości społecznej, o ja k ie j m ów i 
p ap ież  w  sw e j p ie rw sze j encyk lice  (R ede m p to r  hom in is , 16). Ju ż  S obór W aty ­
k a ń sk i II  s tw ie rd z ił, że „ jes teśm y  św iad k am i now ego h u m an izm u , w  k tó ry m  
o k reś la  cz łow ieka p rzed e  w szy stk im  odpow iedzia lność w obec jego b ra c i i w o ­
bec  h is to r i i” (K D K  55).

81 R e d e m p to r  h o m in is , 13.
82 P o r. ta m że , 14.
“  P o r. p rzem . J a n a  P a w ł a  II  w  U N ESC O , 2 VI 1980.
24 T a m że .
88 P o r. A p o sto la t de la cu ltu re , dz. cyt., 12.
38 T am że .
87 T a m że , 14.



O becna k u ltu ra  K ościoła tw o rzy  się w  o p a rc iu  o człow ieka i w ym aga , ab y  
w ia ra  ch rze śc ijań sk a  b y ła  w y k ła d a n a  w  fu n k c ji człow ieka Jezu sa , u k a z u ją c  
ta je m n ic ę  człow ieczeństw a w ypełn ionego  p rzez  słow o. Jed y n ie  C h ry stu s  je s t 
zd o ln y  s tać  się odpow iedzią  n a  zapo trzeb o w an ia  w spółczesnego h u m a n iz m u 88. 
Jeg o  n a u k a  i osoba św iadczy  np ., że dzieło w y ch o w an ia  cz łow ieka  n ie  do ­
k o n u je  się jed y n ie  p rzy  pom ocy chociażby  najd o sk o n a lszy ch  in s ty tu c ji czy 
śro d k ó w  m a te ria ln y c h . C złow iek m a p ra w o  do w olności, do zdrow ego k lim a ­
tu  rodz iny , do w y k sz ta łcen ia  zgodnego z w łasn y m  p rzek o n an iem  —  a  w ięc 
kon ieczne  będzie  tu  is tn ien ie  odpow iedn ich  szkół i p laców ek  k sz ta łcących . A n a ­
log iczne p raw o  p o siad a  tak że  ok reś lo n y  n a ró d , k tó ry  je s t w ie lk ą  w sp ó ln o tą  
lu d z i z łączonych  ró żn o ro d n y m i w ięzam i, a  ju ż  szczególnie poprzez  k u l tu r ę 88.

P ap ież  p rz e m a w ia ją c  w  1980 r . w  U NESCO  pow iedzia ł, że n a ró d  is tn ie je  
p rzez  k u ltu rę  i d la  k u ltu ry . J e s t  w ięc ona  w ie lk im  w ychow aw cą  ludzi, aby  
m ogli b a rd z ie j być w e  w spólnocie . D odał p o n ad to  o sobie, że je s t synem  n a ro ­
du , k tó ry  p rzeży ł na jg łębsze  dośw iadczen ia  h is to rii. N aród  te n  zachow ał sw o ją  
iden tyczność , m im o podziałów  i o k u p ac ji, zachow ał sw o ją  n a ro d o w ą  su w e re n ­
ność, o p ie ra ją c  się n ie  n a  zasad ach  siły  fizycznej, a le  ty lko  w  o p a rc iu  o sw o­
ją  k u l tu r ę 40. K u ltu ra  posiada  w ięc w arto śc i, dz ięk i k tó ry m  człow iek  je s t 
zdo lny  p rzen ieść  sw ój do robek  w  n a s tę p n e  poko len ia , m im o is tn ie jący ch  dz ia ­
ła ń  sk ie ro w an y ch  do je j zniszczenia.

M ów iąc o h u m a n iz a c ji w  k u ltu rz e , na leży  p am ię tać  o ś ro d k ach  m aso w e- ' 
go p rzek azu . P o w in n y  one ob iek ty w n ie  p rzed s taw iać  k u ltu rę  danego  n a ro d u  
o ra z  jego h is to rię , szan u jąc  w olność osob istą  o raz  p ry m a t i odpow iedzia lność '
ro d z in y  w  dziele w y ch o w an ia  i k sz ta łto w an ia  godności osobistej każdego  czło­
w iek a  41. N ie p o w in n y  one k ie ro w ać  się k ry te r iu m  in te re su , sen sac ji, czy bez­
pośredn iego  sukcesu , a le  m a ją  służyć b u d o w a n iu  życia b a rd z ie j ludzk iego  
zgodnie  z zasad am i e ty k i 42

ks. A n a s ta zy  B ła w a t S A C , O łtarzem
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88 P o r. P . P o u p a r d ,  L ’h u m a n ism e  ch ré tien  de Jea n -P a u l II , dz. c y t.,№ .
39 P o r. p rzem . J a n a  P a w ł a  II  w  UNESCO, 2 V I 1980.
40 T a m że . ,
41 T a m że .
42 P o r. tak że  R ussel S h a w ,  C u ltu re  de m asse , m ass m ed ia  e t pastora le  

d ’ensem b le , w : A p o sto la t de la  cu ltu re , dz. cy t., 111— 120.


